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Życzę wszystkim szczęśliwego Nowego Roku!

Zebraliśmy was tu dzisiaj mimo że są wolne dni z okazji Nowego Roku. Ale trzeba było urządzić to spotkanie, ponieważ, jak wielu naszych uczniów wie, wkrótce będę nauczał ćwiczeń za oceanem. Jako, że czas nagli, zwołałem was tutaj. Powodem jest to, że muszę powiedzieć wam o pewnych rzeczach. Gdybym tego nie zrobił, pewne problemy, które już się pojawiły, mogłyby wpłynąć na zdrowy rozwój naszego Dafa. 

Najpierw, opowiem o sytuacji rozchodzenia się Fa.  Jak wiecie, nasze Falun Dafa miało całkiem duży wpływ w różnych regionach kraju. Obecnie ludzie dowodzący światem czikung, wiele organizacji czikung w różnych regionach oraz gałęzie Stowarzyszenia Naukowo Badawczego Czikung w różnych prowincjach i miastach wszystkie miały takie wrażenie: wszystkie inne czikung  idą w odstawkę; tylko Falun Dafa pokazuje tendencję zwyżkową i rozrasta się naprawdę szybko. Ta sytuacja została opisana przez gałęzie Stowarzyszenia Naukowo Badawczego w różnych regionach przez ludzi, którzy nadzorują czikung – to nie są moje słowa. To ilustruje też pewną rzecz. Jaką rzecz? Nasze Dafa rozwija się coraz szybciej, liczba uczniów rośnie coraz bardziej. Oczywiście, aby wyjaśnić, dlaczego może się tak szybko rozwijać, musisz popatrzeć na to z dwóch punktów widzenia. Jednym powodem jest to, że wiele ćwiczeń czikung to przekręty i oszukują ludzi oraz nie dbają o moralność. Po tym jak ludzie zostają oszukani raz czy dwa, po pewnym czasie uświadomią to sobie. To jest jedno podejście. Innym powodem jest to, że odkąd nasze Falun Dafa zostało przedstawione publicznie, byliśmy odpowiedzialni wobec naszych uczniów i społeczeństwa, daliśmy wielu ludziom odnieść z tego powodu korzyści oraz, przez tak dużą liczbę prawdziwie kultywujących w Dafa, pomogliśmy podnieść ogólny stan moralności w społeczeństwie. Dlatego osiągnęło to tak dobre rezultaty. Innymi słowy, Falun Dafa gwałtownie się rozrasta, jest już ogólnie uznawane, i rozrasta się jeszcze bardziej. Ale też, jak powiedziałem wcześniej, na pewno widzieliśmy też i nasze niedostatki w tej naprawdę dobrej sytuacji. Wiele rzeczy zrobionych przez pomocników w miejscach ćwiczeń, przez wielu naszych praktykujących i paru doświadczonych uczniów, są daleko od wymagań Dafa. Do pewnego stopnia – zadziałali na szkodę Falun Dafa – odgrywają negatywną rolę. Jest tak, ponieważ czy jesteś uczniem czy kultywującym Falun Dafa – a to szczególnie odnosi się do pracy asystentów – ludzie nie widzą cię jako jednostki, lub jako kolejnego ćwiczącego czikung. Nie ważne, co robisz, ludzie będą widzieli cię jako kultywującego Falun Dafa, który reprezentuje Falun Dafa. To jest naprawdę ważna kwestia, ponieważ wielu ludzi w kraju wie, że Falun Dafa jest dobre – jest dobre w tym, że uczy kultywacji sinsing i trafiło do sedna sprawy; wszyscy kultywujący Falun Dafa uważają sinsing za ważny, więc ludzie zwracają na was uwagę, kultywujących Falun Dafa, i na każdy wasz ruch. Jeśli nie sprawisz się dobrze, ludzie pomyślą że tylko tak mówisz ale nie wcielasz tego w życie. Jeśli twoja mowa jest taka wzniosła a twoje czyny nie, da to ludziom takie wrażenie i powiedziałbym, że nie jest do dobre.

To, o czym przed chwilą mówiłem, to sytuacja rozprzestrzeniania się naszych ćwiczeń. Również zauważyliśmy ten fenomen, więc chcieliśmy urządzić to spotkanie. Dodatkowo muszę powiedzieć wam o tej kwestii zanim wyjadę za granicę, ponieważ jest w Pekinie spora liczba ćwiczących Falun Dafa i mają oni pewien wpływ na sytuację. Właściwie to moje nauczanie ćwiczeń za granicą jest takie samo jak nauczanie ćwiczeń w kraju. Wiecie, że jadę dzisiaj na północny wschód, jutro na południowy zachód, na południe pojutrze, a potem tu i tam – czy nie podróżowałem w ten sposób? Podróż za granicę nie jest czymś odmiennym. Okrążenie ziemi zajmuje tylko dwa dni. To nie tak, że pojechałbym dokądś i już więcej nie wrócił – wielu ludzi miało taką myśl. Był też ktoś, kto powiedział: „Teraz, kiedy nie ma Li Hongdży, ja dowodzę”. Są ludzie z przeróżnymi myślami.

Nasza kultywacja Falun Dafa kładzie nacisk na kultywację twojego sinsing. Kiedy żaden twój ruch czy działanie nie spełnia standardu dla kultywujących, nasi uczniowie będą to widzieć poprzez ocenę tego. Ale są również ludzie, którzy nie są w stanie zobaczyć jasno swoich złych tendencji albo działań. Dla wielu uczniów jest to wynik ich przywiązań, chęci popisywania się i wielu różnych przywiązań, które nie zostały usunięte. Wiecie wszyscy, że to Fa jest dobre oraz wszyscy wiecie, że to Fa może ocalać ludzi. Pomyślcie więc o tym: to Fa może ocalać ludzi. Czemu może ocalać ludzi? Czemu może czynić ludzi dobrymi? Jest taki warunek: jeśli nie chcesz stać się dobry, to nikt nie może cię ocalić. Jednak twoje stawanie się kimś dobrym może być tylko wynikiem tego, że chcesz stać się dobry. Każdy twój ruch i działanie musi spełniać standard prawdziwego kultywującego. To jest bardzo ważne!

Pewnych ludzi przywiązanie do popisywania się jest naprawdę oczywiste. Jeśli rozwinie się dalej, to zaszkodzi Fa i sprawi, że ludzie, którzy nie byli na seminariach, tak jak i ci z różnych miejsc ćwiczeń, sprawi to, że wyrobią sobie złe idee albo nawet bezmyślnie pójdą za nimi by robić takie nierozsądne rzeczy. I to przynosi kwestię obowiązków asystentów. Obowiązki asystentów są naprawdę ważne. Pamiętam, że zanim poszedłem do miasta Guangdżou by nauczać ćwiczeń, powiedziałem: „Asystenci, wasza odpowiedzialność jest nie mniejsza niż przeora w zakonie.” Czemu tak powiedziałem? Prawdziwe uczenie ćwiczeń na wysokim poziomie to ocalanie ludzi. Osoba, która prawdziwie chce uprawiać kultywację w zakonie, również jest prawdziwym kultywującym, z tą różnicą, że kultywuje w religii, kiedy większość z nas kultywuje w tym społeczeństwie. Dlatego, kiedy wszyscy jesteście kultywującymi, razem robicie ćwiczenia, razem dzielicie się przemyśleniami, razem poprawiacie się – jaka różnica jest pomiędzy koordynatorem, to jest asystentem, a przeorem w zakonie? Powiedziałbym, że nasi uczniowie Falun Dafa mają wyższy sinsing od mnichów w tym okresie końca Darmy. Powiedziałem, że sinsing moich uczniów jest wyższy, niż u zakonników, więc nasi asystenci powinni być wyżej od przeorów w zakonach. Dlatego, pomyśl: czy pewni nasi pomocnicy spełniają te wymagania? 

Oczywiście, że wśród publiczności wciąż mamy asystentów, którzy nie byli na seminarium. To jest problem. Ale nie sprzeciwiamy się temu; w przyszłości nie będzie to możliwe, byśmy mieli asystentów tylko spośród tych co poszli na seminaria. Tak czy owak, musimy mierzyć cię według standardów asystenta by zobaczyć, czy je spełniasz i jak dużo rozumiesz Fa. Ktoś, kto nawet nie mówi ani nie zachowuje się jak kultywujący i który nie przypomina kultywującego Dafa, nie może być asystentem. Cel naszej kultywacji powinien być jasny – kultywować do wysokich poziomów – i postawiliśmy sprawę jasno na seminariach. Pomyśl o tym, czy Prawdziwe Istnienie, które otrzymało Tao, albo Budda bądź Bodhisattwa ze szkoły buddy, mówi tak, jak ty? Czy jego albo jej myśli byłyby tak nieczyste jak twoje? Czy on lub ona robiliby rzeczy w sposób, w jaki ty je robisz? Oczywiście że nie jest tak, że nasze wymagania względem ciebie muszą być aż tak wysokie – koniec końców, wciąż kultywujemy. Ale czy nie powinieneś być wobec siebie konsekwentny?

Większość uczniów i większość asystentów zachowywała się bardzo dobrze, mieli duży wkład i pracowali ciężko by zebrać ludzi do studiowania Fa. Wszyscy my przyszliśmy na ochotnika w celu uprawiania kultywacji. Nie jest tak, że ktoś wyznaczył cię na lidera, obiecał ci coś albo to, że zarobiłbyś na tym okrągłą sumkę. Nie mamy władz, nie jesteśmy powołani do zrobienia czegokolwiek oraz nie zarabiamy na tym pensji. Każdy robi te rzeczy jako ochotnik. Robimy to z entuzjazmu i naszej troski o Fa. Czemu więc nie robić tego dobrze? Oczywiście że uważam, że w przyszłości możemy zorganizować tych ludzi, którzy, jak już wspomniałem, nie wzięli udziału w seminariach i możemy w drodze wyjątku dać urządzić nowym uczniom albo asystentom specjalny trening. To powinno być zrobione, albo nie będą w stanie dogonić reszty. W niektórych miejscach nie ma doświadczonych uczniów, a wciąż musimy ustanowić tam centrum wsparcia, więc musimy urządzić im potrzebny trening. Oczywiście, trening jest czymś, co zrobimy w przyszłości. Nie ważne czy byłeś na seminariach czy nie, od tej chwili będziemy wymagać od wszystkich asystentów dobrego zrozumienia Fa. Ci z nas, którzy mają taką możliwość, ci pełni sił, z wyjątkiem starszych ludzi, lub tych którzy mają gorszą pamięć, powinni próbować zapamiętywać książkę. Być może to, co sugeruję, jest dosyć wysokie – moje wymagania mogą być naprawdę wysokie. Ale w wielu regionach wielu uczniów zapamiętało ją bardzo dobrze. Kiedy studiują Fa to już nie potrzebują książki – recytują ją z pamięci. Też, można to porównać... Choć moje rodzinne strony są na Północnym wschodzie, cały czas jestem w Pekinie. Pekin jest tam, gdzie jest nasza Stowarzyszenie Badawcze i odbyłem tu wiele seminariów. Teraz nasza baza jest tutaj, w końcu. Zatem myślę, że my w Pekinie powinniśmy wyjść na prowadzenie. Pekin powinien przejąć prowadzenie ale teraz inni w kraju już zaczęli tak studiować Fa.

Co jest dobrego w studiowaniu Fa? Podczas studiowania Fa, nasi uczniowie mogą sami znaleźć rozwiązanie każdego pytania albo problemu. Inną rzeczą jest to, że jeśli ktokolwiek chce zachowywać się nierozsądnie, uczniowie będą umieli to rozpoznać, a to znaczy, że robiący pokręcone rzeczy nie będą w stanie rozpętać jakiegoś problemu czy znaleźć miejsca dla takich działań. Od tej chwili możesz zrobić z tego regułę: jak kultywujesz Falun Dafa, jak długo chcesz kultywować w naszym Dafa, musisz studiować Fa; nie uznajemy ludzi, którzy robią tylko ćwiczenia. To nie są dla ciebie zbyt wysokie wymagania, ponieważ ten problem poważnie zaszkodził reputacji naszego Fa. Jeśli ktoś robi tylko ćwiczenia i nie kultywuje sinsing, jeśli robi to, co chce w prawdziwym świecie, jeśli robi, co tylko chce, i pośród codziennych ludzi robi nawet gorsze rzeczy niż te, które robią codzienni ludzie, to powiedziałbym, że to jest nie do przyjęcia. Dlatego zaproponowałem takie wymagania.

Wiele sytuacji takich jak ta pojawiło się jako rezultat nie powodzenia naszych uczniów w pozbyciu się przywiązania do popisywania się. Na przykład: pewni ludzie zawsze chcą się popisywać. Tutaj pomówię tylko o asystentach, jako że jest to spotkanie asystentów; gdybym miał pomówić o naszych uczniach to i tak by tego nie słyszeli, więc powiem tylko o asystentach. Głównym powodem tego, że przywiązanie do popisywania się nie zostało porzucone jest to, że wielu z naszych asystentów ma bardzo słabe zrozumienie Fa – nawet znacznie gorsze od przeciętnego ucznia. To rodzi problem. Kiedy uczniowie natrafiali na pytania to bywało tak, że nie czytali stale książki ani nie studiowali, albo nawet jeśli czytali książkę to nie robili tego często i zdarzało się co następuje: mieli wiele pytań, na które nie mogli znaleźć odpowiedzi, więc chcieli zapytać o nie asystentów. Kiedy zapytali asystentów, to z powodu problemów sinsing naszych asystentów... asystenci również nie studiowali Fa, nie czytali książki oraz oni również rozumieli tylko fragmenty Fa. Pewni asystenci wtedy pomyśleli: „Jeśli nie mogę tego wyjaśnić, to zmniejszy mój autorytet i pewnie nie będzie już tak łatwo mi zebrać ludzi do robienia ćwiczeń.” Oczywiście,  ich zamiarem mogło być bronienie tego Fa – nie byłoby im łatwo zebrać ludzi na ćwiczenia. Więc przy pytaniach, na które nie potrafili odpowiedzieć, pewni asystenci mieli czelność sami definiować pewne  rzeczy i mówić nierozsądnie, więc powiedzieli rzeczy oparte na ich przypuszczeniach albo mówili rzeczy oparte o to, co czuli albo o to, czego doświadczyli. To jest szkodzenie Fa – poważne szkodzenie Fa. Mówiłem o tym problemie już wcześniej – nie możesz nauczać tego Fa tym za pomocą tego co czujesz albo tym, do czego oświeciłeś się na swoim poziomie. Czy ta sprawa nie została wcześniej omówiona? To jest dokładnie ta kwestia! Więc wszyscy musimy byś czujni na tą kwestię. 

Twój zamiar jest doby – bronić tego Fa. Możesz pomyśleć: „Nie robię tego dla własnego prestiżu; jeśli nie zbiorę ludzi do ćwiczeń, to nie będę w stanie dobrze poradzić sobie z moim zadaniem”; taka mogła być twoja intencja. Ale poradziłbym ci, że jedynym sposobem, jedyną metodą na rozwiązanie tego problemu jest zrozumienie Fa – dogłębne zrozumienie tego Fa. Wtedy, kiedy ludzie zapytają cię, to będziesz mógł mówić odnosząc się do tego Fa, a to co powiesz będzie o tym Fa. Jeśli chodzi o różne manifestacje nadzwyczajnych zdolności i stanów, nie musisz z nimi tego omawiać. Powiedz tej osobie: „Są różne rodzaje nadzwyczajnych zdolności i mogą okazać się w tysiącu różnych form – jak mam ci to wytłumaczyć?”. Masz przeróżne stany – ten stan, tamten stan... Kiedy uważasz się za kultywującego to nie trzeba się o to martwić. Pewne stany możesz wyczuć, pewne przejdą zanim je zauważysz. Jest więcej niż dziesięć tysięcy rodzajów nadzwyczajnych zdolności, a ty możesz je czuć gdy nawet trochę poruszą się w twoim ciele. Nadzwyczajne zdolności niosą duży prąd i są silnie magnetyczne, a są jeszcze inne rzeczy; możesz je poczuć, kiedy troszkę się poruszą; możesz być bardzo czuły. Masz przeróżne stany i różne rodzaje istnień, które przemieniasz. Jak więc wyjaśnisz mu te rzeczy? Nie musisz mu wyjaśniać. Powiedz mu, że to wszystko są normalne reakcje, a co więcej, to wszystko dobre rzeczy. Jeśli głęboko zrozumiemy Fa to możemy powiedzieć o rzeczach zgodnych z Fa. Zwykliśmy chcieć tylko bronić tego Fa i wyjaśnić więcej ludziom, i obawialiśmy się, że ludzie nie będą w stanie tego dobrze zrozumieć. Główną przyczyną było to, że nasze zrozumienie Fa nie było głębokie. Dlatego nie mogłeś wyjaśnić rzeczy innym ludziom, a kiedy nie mogłeś ich wyjaśnić to obawiałeś się, że stracisz twarz – więc powiedziałeś rzeczy oparte o własne przypuszczenia. Czy nie było to poważne szkodzenie temu Fa?

Jeśli to przywiązanie do popisywania się rozwinie się dalej to może napędzać u tej osoby dążenie za reputacją i osobistym zyskiem, ponieważ to pochodzi stąd: z dążenia za prestiżem i samolubnymi korzyściami. Jeśli rozwinie się dalej, ludzie zaczną formować grupy. Ktoś taki zostanie głównym liderem i powie ludziom: „Musicie mnie słuchać! Nawet Li Hongdży musi mnie słuchać we wszystkim, co robi.” I uczniowie nie będą w stanie tego i tak rozpoznać. Tak by powiedział. Mógłby nawet posunąć się tak daleko żeby powiedzieć,  że Li Hongdży jest demonem, i że tylko on dowodzi! Czy nie mamy kogoś takiego obecnie? Te problemy, które się pojawiły, są okropnie poważne. W naszym Fa, spośród obecnych tutaj asystentów i tutaj w Pekinie, ta rzecz nie powinna się już nigdy zdarzyć. Niemniej jednak, stało się, co pokazuje, że mamy raczej małe zrozumienie Fa. Dlatego jest teraz paru ludzi, którzy naprawdę przesadzili i to, jak się zachowują, przechodzi ludzkie pojęcie. A jednak pewni ludzie wciąż ślepo ich podziwiają. Uważając na tą kwestię, celujemy w problem, nie w osobę. Mówię tylko o tych rzeczach. Bądźcie pewni, że poświęcacie uwagę tym problemom.

Inną rzeczą, która pojawiła się pośród naszych asystentów, jest przywiązanie do robienia rzeczy. To nigdy nie wystąpiło w historii. Pojawia się to tylko w tej wyjątkowej sytuacji, którą mamy dzisiaj; pojawia się tylko w tym wyjątkowym okresie w historii. Czemu miałaby ta sytuacja wystąpić? W historii, co się tyczy nas Chińczyków tak jak i innych miejsc na świecie, rodzina była centrum wszystkiego. Ale obecni ludzie – szczególnie my, Chińczycy – wszyscy mają swoje prace i spędzają życia pracując i popadają w depresję gdy nie mają niczego do zrobienia. Ta sytuacja się pojawiła. Wynikiem tego jest, że ludzie traktują nasze Falun Dafa jako coś dla nich do zrobienia. Wielu asystentów ma tą mentalność. Oni również czują, że Fa jest dobre, inaczej nie robiliby tego – to jest pewne, wiedzą, że to jest dobre. Ale zamiast skupiać się na tym, jak dobrze studiować Fa, jak dobrze zrozumieć Fa, oraz jak się poprawiać w [duchu] Fa, mają przywiązanie do robienia rzeczy. „Jestem już stary i po emeryturze” albo „Odchodzę na emeryturę,” „Nie mam niczego do zrobienia. Tu znalazłem coś do zrobienia – to jest świetne! A poza tym, ćwiczenia są dobre” – taką mają mentalność. Pomyślcie o tym wszyscy: to jest dokładnie przeciwne od wymagań naszego Fa. Musimy być odpowiedzialni wobec tego Fa, nie wobec tego, co człowiek czuje. Myślisz, że nie masz niczego do zrobienia i nie masz niczego od czego mógłbyś zależeć, i chcesz znaleźć parę rzeczy do zrobienia. To nie działa w ten sposób. To jest poważny problem. To jak traktujesz Fa jest poważną kwestią!

Kiedy osoba uprawia kultywację i ćwiczenia, naprawdę uprawia kultywację i ćwiczenia do wysokich poziomów, to jest to kwestia ocalania przez niego samego siebie i ocalania innych. Jeśli nie możesz spełnić naszych wymagań wobec twojego myślenia, nie sprawisz by to działało dobrze. Czy nie jest to prawdą? Wyszczególniałem tą kwestię raz za razem i omawiałem ją w różnych regionach kraju. Nie możemy prowadzić tego jak miejsce pracy, interes albo jakąś działalność czy instytucję. Często daję następujący obraz: dawno temu, kiedy Śakjamuni uczył swojego Fa, by ludzie nie zamotali się w podobny sposób (takich problemów jeszcze wtedy nie było, był tylko problem dążenia za reputacją i osobistymi korzyściami) to prosił ludzi by zupełnie zerwali z tym jakiekolwiek więzy; prowadził ludzi w odległe góry, do starych lasów i jaskiń by kultywować, nie pozwalał ci mieć czegokolwiek oraz zupełnie oddzielił cię od materialnych rzeczy by wyeliminować wszystkie twoje ludzkie przywiązania, i twoje przywiązania do reputacji i własnego interesu. Ale jesteśmy w społeczności codziennych ludzi. Każdy kultywuje w społeczności codziennych ludzi, bierzemy odpowiedzialność za naszą własną kultywację. Właściwie to wcale nie mam zamiaru krytykować was tutaj. Jestem tylko odpowiedzialny wobec waszej kultywacji wskazując te przeszkody które poważnie wpływają na twoje kultywowanie do wysokich poziomów. Ale dla nas, asystentów, istnieje kwestia przyjmowania odpowiedzialności; znaczy to, że jeśli nie radzisz sobie dobrze to możesz poprowadzić swoją grupę na manowce. Jeśli cała grupa ludzi zboczy z kursu, wtedy, nie licząc tego, że zrobiłeś to sobie, to być może zrujnowałeś całą grupę ludzi! Często myślę o tym problemie – o tym przywiązaniu do robienia rzeczy. Oczywiście, że ma to też i swoją dobrą stronę, więc musimy wyważyć te rzeczy. Jeśli nikt nie miałby chęci robić te rzeczy i nikt nie chciałby być asystentem, to powiedziałbym, że także nie bylibyśmy w stanie dobrze wykonać naszej pracy. Powinieneś czuć entuzjazm w związku z robieniem tej pracy, ale twoim powodem musi być Fa, dla celu studiowania Fa przez ludzi i otrzymywania przez nich Fa, dla promowania Fa na wielką skalę oraz dla ocalania ludzi. Twoim początkowym punktem nie powinno być „żeby mieć coś do roboty”. Myślę, że nie postąpiliśmy z tym wystarczająco dobrze. Pomyślmy więcej o tych rzeczach.

Od tej chwili nasi asystenci muszą próbować dojść do gruntownego zrozumienia Fa. Myślę, że wtedy te problemy mogą znaleźć rozwiązanie. Ci uczniowie, którzy nie wzięli udziału w seminariach, również muszą zyskać gruntowne zrozumienie Fa. Tak więc, nasze standardy dla asystentów są wysokie. Są również ludzie, którzy robią z kogoś asystenta opierając [tę decyzję] na ich osobistych relacjach – „Nasza dwójka ma dobre relacje; zawsze byliśmy ze sobą w dobrych stosunkach”. Nie wolno ci podejść do tego w ten sposób. To musi być tak, że ktokolwiek uczy się i ćwiczy dobrze – dostanie te zadanie. Może moje wymagania dla was są wysokie. Wiem o sytuacji tutaj ale myślę, że jesteśmy w Pekinie, mimo wszystko, i że nasze Stowarzyszenie Badawcze Falun Dafa jest tutaj – tutaj jest centrum. Powiedziałbym, że jeśli nie robimy rzeczy dobrze tutaj to wpłynie to na inne regiony.

Nie chcę mówić zbyt wiele, ponieważ to są, koniec końców, niedociągnięcia. Chociaż was nie krytykuję to wskazałem, gdzie nie radzicie sobie najlepiej. Nie prosiliśmy innych ludzi o udział w tym spotkaniu, ponieważ nie chcemy wpływać na waszą przyszłą pracę. Dlatego nie zaprosiliśmy innych, a tylko was asystentów. Myślę, że nasi asystenci mogą poprowadzić poprzez dawanie przykładu i poprzez robienie tych rzeczy dobrze. A wtedy, myślę, że nie będziemy mieć żadnego problemu przy budowaniu [grupy] naszych ćwiczeń i rozwijaniu ich normalnie.

Ostatnio też wędruje taka plotka: Li Hongdży jedzie za granicę i może już nie wrócić. Ludzie, którzy to mówią, traktują mnie jak przeciętną, codzienną osobę, jak gdybym za granicą miał zrobić trochę pieniędzy a potem wrócić, albo osiedlić się tam. Nie jestem tego typu osobą. Wiecie, że mam krewnych za oceanem, więc mogę pojechać za granicę w każdej chwili. Oczywiście, że jakość tamtejszego życia jest lepsza niż tego ale nie dążę do tych rzeczy – sława, zysk, przyjemność i inne takie. Nie gonię za tymi rzeczami, są dla mnie bezużyteczne. Ale gdyby pewni ludzie nie wiedzieli i aby zapobiec pojawienie się u pewnych ludzi jakiś myśli (problem może wystąpić w pewnych regionach, gdy nie ma mnie w pobliżu) oraz by poprowadzić kultywację innych, w przypadku mojej nieobecności, wszystko ma zostać zdecydowane centralnie przez nasze Stowarzyszenie Badawcze Falun Gong i centralnie poprowadzi wszystkich w kultywacji i ćwiczeniach. Wszystkie decyzje podjęte przez Stowarzyszenie Badawcze zostały przeze mnie wcześniej uznane, czyli, gdziekolwiek bym był, każda podjęta przez nich decyzja została podjęta dopiero po skontaktowaniu się ze mną przez telefon albo przez faks. Inną kwestią jest, co również im powiedziałem, że to również jest test dla samego Stowarzyszenia Badawczego by przekonać się, jak dobrze poprowadzą innych podczas mojej nieobecności. To jest też dla nich sprawdzianem. Ale nie sądzę, by był jakiś problem, ponieważ ludzie którzy byli przy mnie przez długi czas wiedzą całkiem dobrze, jak ja załatwiam sprawy, co chcę zrobić oraz ogólne kwestie, które chcemy zrobić w celu spopularyzowania Fa. Zatem niniejszym stawiam to jasno: w wypadku, kiedy nie będzie mnie przy was, nasze centra wsparcia w całym kraju powinny trzymać się i wykonywać decyzje podjęte przez Stowarzyszenie Badawcze. To jest nawet ważniejsze w przypadku asystenta, który powinien wypełnić swoją odpowiedzialność.

Omówię drugą stronę medalu. Wielu z nas bierze słowo „asystant” za tytuł. Powodem dla którego nie pozwoliłem wam używać tytułowania pozycji i stanowisk codziennych ludzi jest by uniknąć tego typu rzeczy. „Asystent” nie powinien być jakimś stopniem. Poza tym, jeśli zaczniesz się rządzić na miejscu ćwiczeń, a ktoś odwróci się i cię zignoruje, to naprawdę niczego nie będziesz mógł zrobić. Jeśli nawet pogorszysz sprawę, mógłby powiedzieć: „Może nie pójdę na ćwiczenia?”. Więc nie mamy władz, a ludzie pracują na zasadzie wolontariatu z własnego entuzjazmu; to też jest robienie dobrej rzeczy dla innych. Powinniśmy więc być bardziej ostrożni podczas wykonywania naszej pracy. Jako, że nie jest to żadna forma władzy ani pozycja, to myślę, że możemy zastąpić asystenta o każdej porze w każdym miejscu. Nie bądź przywiązany do tych rzeczy – „Jeśli poprosisz mnie o wykonanie zadań asystenta, zrobię to; jeśli poprosisz mnie o nie wykonywanie ich – ok, to będę po prostu ćwiczącym i będę ćwiczył z innymi”. Właściwie bycie przewodniczącym znaczy wykonywać pewne obowiązki – nie znaczy, że jeśli dano ci pracę asystenta to znaczy to, że powiedzie ci się w kultywacji! To nie działa w ten sposób. Asystent ledwie poświęca więcej innym, przechodzi przez więcej trudności i ma na głowie więcej pracy. Więc w wielu rejonach ta sytuacja wystąpiła: po wymianie asystenta, staje się on pasywny i nieskory do współpracy. Pewni ludzie nawet formują własne frakcje. Myślę, że żadna z tych rzeczy nie powinna się wydarzyć w Falun Dafa. Jak mógłby kultywujący robić te rzeczy? Mówię tylko do asystentów. Mówimy tylko o tych rzeczach na tym poziomie. Nie poświęcaj tym rzeczom zbyt dużo uwagi – bądź pewien, że nie przyznajesz im zbyt dużo uwagi.

Ale w odniesieniu tych ludzi, którzy naprawdę zaszkodzili naszemu Fa, nie ważne kim jest osoba, musimy wymienić każdego z nich jak tylko się pojawi. Jest tak, ponieważ nie mamy zbyt wielu wymagań dla naszych uczniów – jeśli chcesz się uczyć, to możesz się uczyć; jeśli nie chcesz się uczyć, to nic na to nie poradzimy; ale kiedy już się nauczysz to będziemy wobec ciebie odpowiedzialni i będziemy wyjaśniać ci rzeczy. Ale nie jest tak w przypadku asystenta, ponieważ, jeśli nie prowadzisz się dobrze, to wpłyniesz na całą grupę ludzi i namieszasz innym. Więc jak tylko zobaczymy kogoś kto robi powykrzywiane rzeczy, zastąpmy go. Na serio wam to wskazuję: ktoś o nazwisku Sun w miejscu praktyki Wiecznie Zielony Park naprawdę przesadzał przez pewien czas, a nawet teraz nie przyznał się do swoich pomyłek; ale nie jest tak jak gdybyśmy potrzebowali jego przyznania się. Powinien sam poprawić te rzeczy; jakkolwiek, nie zrobił on niczego, a co więcej, powiedziano mi, że miał okropny wpływ. Nie ważne co o mnie sądzi – nie ważne jak traktuje mnie na powierzchni albo jak traktuje mnie za moimi plecami – negatywnie wpłynął na to Fa, więc nie może być już asystentem. Powiedzmy, że będzie ktoś kto powie: „Jestem buddą,” „Byłem tym i tym w przeszłości. Mój Falun jest tak duży jak dom,” albo „Jestem nawet lepszy od Li Hongdży.” Może powiedzieć, co chce, ale nie będzie to dla mnie miało znaczenia. Ale niedopuszczalnym jest, jeśli nie spełnia standardów asystenta Falun Dafa; w tym wypadku musimy go usunąć. Jeśli później stanie się dobry, możemy go poprosić go by ponownie był przewodniczącym centrum. Nie miejmy zatwardziełej opinii o kimś. Więc taka jest sprawa. Nie mam zamiaru krytykować kogokolwiek albo kogokolwiek obwiniać. Celujemy w problem, nie w osobę. Tylko podaję przykład. Czy są ludzie, których nie wspomnieliśmy, a którzy zrobili takie rzeczy? Tak, są, ale ich przypadki nie rzucają się tak w oczy. 

Raz jeszcze, jak już powiedziałem poprzednio, musimy zacząć entuzjastyczne studiowanie Fa – musimy zacząć falę studiowania Fa. Dobrze zrozumcie Fa. Tylko jeśli dobrze zrozumiesz Fa, będziesz w stanie rozpoznać, kiedy ktoś zachowuje się nierozsądnie i nie dać mu głosu; kiedy pomyśli o tym albo powie jedno zdanie, będziesz od razu wiedział, czy to co powiedział było właściwe czy nie. Wtedy powiedz, czy mógłby mieć szansę robić te rzeczy? Ludzie nie byliby w stanie robić pokręconych rzeczy – na pewno tak będzie.

Wiecie wszyscy, że to Fa jest dobre. Właściwie uczyłem z różnych perspektyw na każdym seminarium. Pewni ludzie powiedzieli: „To co usłyszałem w dzisiejszym wykładzie Nauczyciela, było tym. To co usłyszałem od Nauczyciela na poprzednim seminarium, było czymś odmiennym.” W gruncie rzeczy mówiłem o tych samych kwestiach na obu seminariach, z tym że omawiałem je z różnych punktów widzenia. Ale w twojej przyszłej kultywacji, albo kiedy się w przyszłości poprawisz, albo kiedy będziesz czytać książkę w kolejnych odstępach czasu, odkryjesz, że wszystko co potrzebne jest by cię poprowadzić jest w całości zawarte w Fa, którego nauczyłem – wszystko jest w książce. To Fa zawiera wiele, wiele rzeczy nauczanych z różnych perspektyw, przy użyciu różnych elementów, i w różnych stanach. Nauczałem wszystkiego w jednym stanie. Dlatego, kiedy spróbujesz zrozumieć, to coś zyskasz. Jak długo studiujesz je dobrze to powiedziałbym, że sobie poradzisz. Moja trzecia książka, Dżuan Falun, wkrótce zostanie opublikowana. Zawiera całą treść moich seminariów i jest całkiem obszerna. Zostanie opublikowana w niedługim czasie. I wy, uczniowie z Pekinu, będziecie mogli zobaczyć ją pierwsi i pierwsi na niej skorzystać. Powinniśmy dużo studiować Fa i dobrze je rozumieć.

Wszystkie te powiedziane przeze mnie rzeczy były po to, by dać wam wszystkim możliwość prawdziwego poprawienia się – dlatego powiedziałem wam to co powiedziałem. Powodem tego, że zebrałem was tu tak szybko jest, że obawiam się, że możecie nie być w stanie poradzić sobie dobrze z rzeczami w późniejszej waszej kultywacji, albo poprzez niepełne zrozumienie [Fa] albo ponieważ nie poprowadziłem was prawą ścieżką i możesz upaść wpół drogi, a wtedy czułbym, że nie zrobiłem dla was wszystkiego, co mogłem. Dlatego zebrałem was tutaj by powiedzieć więcej o tej kwestii. Kultywacja jest twoją własną sprawą. Jeśli w przyszłości ktoś będzie zostawał z tyłu albo nie dojdzie do pewnego stopnia, to nie będę w stanie otworzyć dla niego tylnych drzwi. Powiedzmy, że widzę, że jest całkiem dobry albo opowiada mi o swojej sytuacji, a ja mówię: „W porządku, niechże wpuszczę cię przez tylne drzwi i pójdziesz w górę.” To nie może się stać. Wiesz, że to co dzisiaj nauczam to jest Fa. To Fa jest Prawem kosmosu. Jeśli nie przestrzegałbym Fa, to czy nie prowadziłbym w szkodzeniu Fa? Kultywacja cała zależy od ciebie, od ciebie samego. [Fa] jest dobre – może ocalać ludzi, może też ratować ludzi. To zależy od tego, jak starasz się zrozumieć Fa, jak starasz się je pojąć. Te są rzeczy, o których chciałem wam powiedzieć, więc poprosiłem was o przyjście. Bądź czujny by nie podchodzić do tego tak, jakby to spotkanie było o moim zauważaniu twoich niedostatków i chęci skrytykowania was – tak nie jest. Myślę, że lepiej jest wskazać konkretne problemy na czas, niż wskazywać je później. Kiedy bezzwłocznie wymieniamy konkretnych przewodniczących centrów pomocy w różnych miejscach, albo konkretnych asystentów, których uznamy za niewystarczająco dobrych, jeśli potem szybko dadzą po hamulcach i od nowa zaczną kultywację, wtedy nie ma różnicy, czy są przewodniczącymi czy asystentami – mogą tak samo [jak inni] uprawiać kultywację przestając robić to co robili. Poza tym, to jest dla nich naprawdę dobre, ponieważ oni również to rozpoznają i dalej będą uprawiać kultywację. W przypadku pewnych ludzi, dawaliśmy im szanse raz za razem, ale wciąż i wciąż nie udawało im się przebudzić, a w końcu jest za późno – całkowicie już upadli i pogrążyli się w stanie demonicznym. To jest lekcją!

Chcę postawić rzeczy wprost, nie lubię owijać w bawełnę. W ostatnim okresie, my – czy to centra wsparcia, odgałęzienia tych centrów, czy nasi asystenci w różnych miejscach – naprawdę zrobiliśmy dużo pracy, a to pozwoliło naszemu Fa mieć tak silny wpływ. Oczywiście, że Fa jest dobre, to jeden z aspektów tej sprawy. Dużo się przyczyniłeś, strzeżesz tego Fa oraz to Fa promujesz. W gruncie rzeczy to Fa – powiedziałem, że w pierwszym rzędzie jest to Prawo kosmosu. Obejmuje was wszystkich – wszyscy wliczacie się do tego Fa. Więc to Fa również jest wasze. Czy będziecie strzec tego Fa w przyszłości czy nie będziecie, czy będziecie promować to Fa czy nie, czy będziecie rozprzestrzeniać to Fa czy nie, i czy zjednacie się z tym Fa w przyszłości czy nie, wszystko to jest w twoich rękach. Ja mogę wam je tylko przekazać i poprowadzić cię tą prawą ścieżką – to moja rola. Ale jeśli chodzi o twoje prawdziwe osiągnięcie Doskonałości w dalszym czasie, to powiedziałbym, że jest to wynik twojej własnej kultywacji. 

Nie chcę zabierać zbyt wiele waszego czasu. Wielu ludzi przyszło tu słuchać tego, co Nauczyciel miał do powiedzenia w nauczaniu ku wysokim poziomom na spotkaniu asystentów; przyszli z nastawieniem pożądając czegoś, z przywiązaniami, albo w celu szukania wiedzy. Powiedziałbym, że to nie dobrze. Nie chcę powiedzieć więcej, to jest na tyle, ile chcę powiedzieć. Jeśli masz jakieś pytania, jeśli masz specjalne pytania, to damy ci trochę czasu i możesz je zadać. Generalne Centrum w Pekinie organizuje zrobienie zdjęć; za chwilę centra wsparcia i odgałęzienia tych centrów mogą się zebrać w grupy by porobić zdjęcia. To jest w porządku – możecie mieć zdjęcia ze mną. Następnie możecie mi zadać jakieś specjalne pytania, które ewentualnie macie. Powiem tylko tyle na razie.

Słyszałem też, że pewni uczniowie lubią odwiedzać różne miejsca ćwiczeń. Odwiedzanie różnych miejsc to dobra rzecz, poniewać może zwiększyć kontakt pośród was i pomóc wam uczyć się od siebie nawzajem – to całkiem dobre. Ale kiedy pewni ludzie udają się do pewnych miejsc, zdają się mieć zamiar popisywania się i mówią: „Wiem coś...” rozsiewając plotki albo powiedzą: „Ty nie wiesz o tych rzeczach ale ja wiem.” Zawsze chcą... mają to małe ziarno przywiązania. Mają ten mały zamiar użyć to Fa aby podnieść swoją renomę. To również jest przywiązaniem do popisywania się. Nie jest tak, że świadomie chcą zwiększyć swój autorytet, tak nie jest. Po prostu mają tą odrobinkę chęci popisywania się. Ta intencja popisywania się może być całkiem destrukcyjna dla kultywującego. 

Pewni ludzie pytają, czemu inni ludzie, którzy nie osiągnęli oświecenia, mieliby Ciała Prawa (Faszen).

Wy, którzy nie osiągnęliście oświecenia, uważajcie! Ludzie bez oświecenia również mogą mieć Ciała Prawa, jeśli dosięgli sfery buddów. Ale chwilę obecną żaden z naszych uczniów nie osiągnął tego stanu. Żaden mistrz czikung z innych ćwiczeń czikung obecnie również nie osiągnął tego stanu. O ile mi wiadomo, jestem jedyną osobą, która ma Ciała Prawa. Czemu pewni ludzie widzieli w snach naszych asystentów, przewodniczących centrów, albo inne rzeczy? To jest wytwór twoich własnych myśli i twojego pola przestrzeni – jest  to odzwierciedlone przez odpowiadający temu związek twojego pola przestrzeni, to rodzaj stanu używania tej rzeczy do odbicia tego w twoim polu przestrzeni. Dodatkowo, kiedy ktoś dokultywuje do pewnego miejsca, może oddzielić się od ciała, jeśli nie jest zablokowany, to znaczy, jego Pierwotny Duch Główny może oddzielić się od jego ciała. Ale te są wszystkie trywialnymi rzeczami robionymi na bardzo niskich poziomach.


Ktoś utrzymywał, że był Bodhisattwą Skandą i że mógł wyjąć Falun, które Nauczyciel zamieścił był w uczniach.

 
To pochodzi z jego tworzenia demonów we własnym umyśle i jego zmienianiu obrazów we własnej głowie – wyobraził to sobie. Czy naprawdę go wyjął? Wyjmowanie, którego się dopuścił, było w jego wyobraźni – to był tylko obraz w przestrzeni pola jego wymiaru, wyobrażone przez jego samego. Nie może niczego zrobić. A co w kwestii samoogłoszenia się Bodhisattwą Skandą? Mogę powiedzieć, że powiedziałem wam o tym dawno temu: w okresie końca Darmy, nawet istoty na wysokich poziomach stoją przed perspektywą katastrofy; ci, którzy powinni być ochronieni, wszyscy zostali ochronieni; ci którzy nie byli chronieni, zostali wyniszczeni przez eksplozje; teraz nie ma już nikogo. Wielu ludzi widziało Bodhisattwę Avalokiteśwarę a pewni uczniowie użyli obrazka z nią by robić konsekrację. Pozwólcie powiedzieć sobie, że myśl, którą ma osoba w chwili, w której wielbi Buddę, jest najbardziej przesycona miłosierdziem, najmilsza i najlepsza. By chronić te myśli, które ma osoba, pokazuje się mu obraz Bodhisattwy Avalokiteśwary. To właściwie wszystko są manifestacje moich Ciał Prawa. Mówiłem już o tym wcześniej w moich seminariach.

Nagranie audio z Generalnego Centrum Wsparcia Falun Dafa w Pekinie

